No tu ścieramy się z wyborem kompetencji kluczowych; ciekawe że jednocześnie chcielibyśmy nauczyć różnych  częściowo sprzecznych umiejętności nap przywództwa i kompromisu ,negocjacji co mieści się jedynie w strategii prawdziwego przywództwa demokratycznego, chcielibyśmy ich nadal uczyć niezależności myślenia, nie ulegania cudzym poglądom ale i szacunku do innych argumentacji, jednak stawieniu oporu wobec zasad sprzecznych z humanistycznym postrzeganiem świata. musimy ich nauczyć odporności na stres, na porażkę, zrozumienia że nie we wszystkim będą najlepsi a jednocześnie kształtować w nich ambicje do doskonalenia. Tak naprawdę chcemy ich czasem wyposażyć w przymioty i kompetencje, których sami nie posiadamy. A cóż potrzebne w życiu dorosłym,  niektórzy uważają że potrzebny serwilizm  i uniżona postawa wobec władzy mimo że go nie uczymy mnoży się jakoś, brak nam umiejętności nauczenia dzieci asertywności, odwagi cywilnej i odpowiedzialności za swoje czyny, potrzebujemy współdziałania rodziców i samych uczniów.
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